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Jaskólnik 
białooki
W styczniu 1968 r. w środkowej Tajlandii 
schwytano przedziwną jaskółkę, która 
okazała się nowym gatunkiem. Nazwano 
go jaskólnikiem białookim Pseudocheli-
don sirintarae. W kolejnych latach pozy-
skano inne okazy. Niestety, zaledwie de-
kadę po odkryciu tej tajemniczej jaskółki 
już nie odnaleziono, a dziś nie wiadomo, 
czy gatunek ten wciąż istnieje.

Jaskółkowate (Hirundinidae) to powszechnie zna- 
na rodzina ptaków, obejmująca dziś 85–89 ga-
tunków zamieszkujących cały świat, wliczając od- 
ległe oceaniczne wyspy. Wszystkie są dość podo- 
bnie zbudowane i  większość należy do jednej 
podrodziny jaskółek Hirundininae. W  rodzinie 

jaskółkowatych są jednak dwa tajemnicze gatunki, na tyle 
różniące się od pozostałych, że wyodrębniono je w osobną 
podrodzinę jaskólników Pseudochelidoninae. Pod wzglę-
dem wielkości jaskólniki nie odbiegają od sporej części 
jaskółek, osiągając długość 14–15 cm (Turner i  in. 2020), 
czyli rozmiary pośrednie między dymówką Hirundo rusti-
ca a oknówką Delichon urbicum. Od pozostałych jaskółek 
różnią się jednak proporcjonalnie większą głową i  grub-
szym dziobem oraz przede wszystkim mocnymi nogami 
i  stopami wskazującymi na bardziej naziemny tryb życia. 
Oprócz tego ich ogon nie posiada charakterystycznego dla 
jaskółek wcięcia, ich upierzenie jest czarne, a  nogi różo-
we. Niestety, do dziś niewiele wiadomo o obu gatunkach. 
Nieznany jest nawet ich dokładny zasięg i liczebność. Wia-
domo jedynie, że jaskólnik czerwonooki Pseudochelidon 
eurystomina występuje nad niektórymi rzekami w  Kotli-
nie Konga, natomiast jego kuzyn – jaskólnik białooki Pseu-
dochelidon sirintarae – został stwierdzony do tej pory je-

dynie w Tajlandii i jest jednym z najbardziej tajemniczych 
gatunków ptaków. Możliwe też, że jest już gatunkiem wy-
marłym – zaledwie pół wieku po odkryciu.

Nocna jaskółka?

Jaskólnik białooki to bez wątpienia jeden z  najbardziej 
tajemniczych gatunków ptaków i  nawet jego odkrycie 
owiewa mrok tajemnicy. Większość źródeł podaje, że 
pierwszy, typowy okaz tego gatunku schwytano przypad-
kowo w  styczniu 1968 r. podczas obrączkowania ptaków 
na terenach podmokłych w środkowej Tajlandii, a dokład-
niej na dużym bagnie na rzece Chao Praya. Wkrótce jed-
nak zdementowano tę informację i podano, że typową lo-
kalizacją była wyspa na płytkim, bagnistym i porośniętym 
trzciną jeziorze Bueng Boraphet, położonym w prowincji 
Nakhon Sawan. Informowano, że ptaki zostały schwytane 
w  rozstawione na noc sieci, zarzucone na trzciny, a  infor-
mację tę powtarzała później większość autorów (np. Tur-
ner i Rose 1989). Wkrótce jednak podważyła ją relacja jed-
nego z członków zespołu ornitologów, który miał schwytać 
tajemniczego jaskólnika. Według niego żadnemu z ornito-
logów nie udało się zaobserwować choćby jednego osob-
nika, nie mówiąc już o schwytaniu. Opowiadał natomiast,  
że ptaki zostały przywiezione do hotelu, w  którym no-
cowali ornitolodzy, przez mieszkańców pobliskiej wioski  
(Tobias 2000). 

Dziś już nie sposób dociec prawdy, a  i dokładne miej-
sce schwytania holotypu oraz kilku kolejnych okazów 
jest niemożliwe do ustalenia. Z  pewnością jednak znaj-
dowało się ono w  rejonie jeziora Bung Boraphet, a  naj-
prawdopodobniej nad samym jeziorem. Bez względu na 
pochodzenie okazów, wiadomo, że początkowo pozyska-
no ich dziewięć: po jednym 28 i 29 stycznia (chociaż na 
etykiecie jednego podano datę 27 stycznia) i siedem 10 
lutego 1968 r. (Thonglongya 1968). Dorosłe osobniki 
nowego gatunku posiadały czarne upierzenie z niebiesko-

-zielonym połyskiem i z białą plamą na kuprze. Tylko gło-
wa była wyraźnie ciemniejsza – aksamitnoczarna, a skrzy-
dła miały brązowe wewnętrzne krawędzie lotek (Turner 
i  Rose 1989). Najbardziej osobliwy był jednak ogon – 
z  bardzo wydłużonymi środkowymi sterówkami, o  dłu-
gości 9–10,7 cm (Craig 2004). Na większej części swojej 
długości (4,9–8,5 cm) są one wąskie, jednak rozszerzają 
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się nieznacznie na końcach. Podobnego ogona nie posia-
da żaden gatunek jaskółki, jak również juwenalne osobniki 
jaskólnika białookiego, charakteryzujące się ponadto bar-
dziej brązowym upierzeniem. 

Według analizy pozyskanych skórek nowy gatunek naj-
bardziej przypomina afrykańskiego jaskólnika czerwo-
nookiego, choć oba gatunki różnią się znacznie barwą 
dziobów i  tęczówek – czerwonych u  j. czerwonookiego 
i  odpowiednio żółtozielonawych i  niebieskawych u  j. bia-
łookiego. Ponadto dziób j. białookiego jest większy i  szer-
szy, co wskazuje na różnice w  diecie i  być może strate-
gii łowieckiej. J. białooki prawdopodobnie jest (lub był) 
w stanie zbierać znacznie większą zdobycz i polował w in-
nych siedliskach (Brooke 1972). Na pewno zdobycz sta-
nowiły duże chrząszcze, gdyż fragment jednego znaleziono 
w  żołądku martwego ptaka. Również oczy tajemniczego 
jaskólnika są większe niż u  afrykańskiego kuzyna, a  na 
dodatek otoczone białymi powiekami (stąd nazwa gatun-
kowa). Według najnowszych badań pozyskanych okazów 
duże oczy wskazują na nocną lub przynajmniej wysoce 
zmierzchową aktywność tego gatunku (Rasmussen in litt. 
2000). Osobliwe są także niezwykle duże i mocne jak na 
jaskółkę nogi oraz pazury jaskólnika z  Tajlandii. Ciekawe 
jest również, że mają one zupełnie inne proporcje niż u j. 

czerwonookiego, co może wskazywać na różne nawyki lę-
gowe (Rasmussen in litt. 2000). 

W  opinii niektórych taksonomów różnice te są wystar-
czająco duże, aby umieścić j. białookiego w odrębnym ro-
dzaju Eurochelidon (np. Brooke 1972), choć z drugiej stro-
ny znaczna część badaczy podtrzymuje umieszczanie obu 
gatunków w  jednym rodzaju, argumentując, że różnice 
pomiędzy nimi nie są wiele większe niż pomiędzy innymi 
spokrewnionymi ze sobą jaskółkami. 

Prawdziwą zagadką jest biologia lęgowa jaskólników. 
Wiadomo, że 5 z 9 okazów pozyskanych pod koniec stycz-
nia i  na początku lutego 1968 r. stanowiły osobniki mło-
dociane, a  niektóre inne określono jako prawie dorosłe 
(subadult), chociaż brak tej informacji w oryginalnym opi-
sie. Jeżeli tak, to okres lęgowy musiał mieć miejsce kil-
ka miesięcy wcześniej. Problem w tym, że jeżeli gatunek 
ten gnieździ się na piaszczystych łachach rzecznych (jak 
afrykański kuzyn), to jest to możliwe jedynie w  okresie 
od marca do kwietnia, kiedy poziom wody jest niski. Tym-
czasem młodociane okazy pozyskane w styczniu to wyklu-
czają. Wiele więc wskazuje, że podobnie jak inne gatunki 
o  nocnej aktywności, j. białooki może gnieździć się w  ja-
skiniach, dziuplach lub na półkach skalnych, choć dotąd 
nie ma na to żadnych dowodów. 
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Zapewne do zniknięcia jaskólnika przyczyniły się też po-
wszechne w Tajlandii polowania, które choć od 1972 r. są 
nielegalne, to i  tak są dalej prowadzone. Smutny los spo-
tkał także niektórych ludzi próbujących ratować przyrodę 
wokół jeziora, np. jednego ze strażników, który w  roku 
1987 został zabity podczas próby pojmania kłusowników. 
W świetle tych faktów odnalezienie jaskólnika w okolicach 
jeziora wydaje się obecnie mało prawdopodobne. Jeżeli 
gatunek ten przetrwał, to zapewne gdzie indziej. Problem 
w  tym, że nie wiadomo, gdzie szukać jaskółki, o  której 
praktycznie nic nie wiadomo. Jeżeli nawet jaskólnik gniaz-
dował w innej części Tajlandii, szanse na jego odnalezienie 
są niewielkie. Ogromne obszary kraju są obecnie wylesio-
ne, miasta rozrosły się, wchodząc na dzikie tereny, a  rol-
nictwo zintensyfikowano w  oparciu o  powszechne stoso-
wanie pestycydów. Ponadto wszystkich głównych rzek 
dotyczy wysoki poziom antropopresji i zakłóceń ze strony 
rybaków, myśliwych, plantatorów i  pogłębiarek wydoby-
wających piasek. W  efekcie całe zespoły ptaków gniaz-
dujących na rzecznych łachach zniknęły z  dużych połaci 
kraju. Przetrwanie tego gatunku wydaje się możliwe tylko 
w dwóch przypadkach. W pierwszym – jeżeli jest to gatu-
nek wędrowny, gniazdujący poza Tajlandią, a w drugim –  
jeżeli jest on gatunkiem nocnym. Ta ostatnia możliwość 
wydaje się wysoce prawdopodobna i  mogłaby tłumaczyć 
nieuchwytność tego gatunku. Wiadomo też, że odpowied-
nie wapienne jaskinie znajdują się niedaleko jeziora Bung 
Boraphet, a  wiele innych można odnaleźć w  Laosie i  po-
łudniowych Chinach. Na tych terenach do dziś odkrywa-
ne są nowe gatunki ptaków, jak np. przedziwny bilbil łysy 
Nok hualon. Istnieją więc pewne szanse na ponowne od-
krycie tej niezwykłej jaskółki.
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Nagłe zniknięcie

Niedługo po schwytaniu pierwszych okazów, w listopa-
dzie 1968 r., pozyskano kolejne, w tym jednego żywego 
(Thonglongya 1969). Został on przywieziony do Bangko-
ku, gdzie został sfotografowany w  grudniu 1968 r. (So- 
phason i  Dobias 1984). Wkrótce dotarły tam co naj-
mniej dwa kolejne ptaki (para), ale na początku 1971 
roku padły. Istnieje chyba tylko jedna wiarygodna ob-
serwacja terenowa tego gatunku, na dodatek dokonana 
o zmierzchu, co może potwierdzać sugestię prof. Pameli 
M. Rasmussen (2000) co do nocnej aktywności gatunku. 
Dotyczyła ona sześciu osobników latających nisko nad 
jeziorem Bung Boraphet 3 lutego 1978 r. (King i Kanwa-
nich 1978). W styczniu 1980 roku na jednej z wysp na 
tym samym jeziorze miano zaobserwować kolejne cztery, 
prawdopodobnie niedojrzałe, osobniki siedzące na drze-
wach, a w 1986 r. jeden osobnik został rzekomo schwy-
tany przez miejscowych (Ogle in litt. 1986). Żadnej 
z  dwóch ostatnich obserwacji jednak nie potwierdzono, 
a  ich wiarygodność podważa fakt, że wielu ornitologów, 
zarówno amatorów, jak i  naukowców, prowadziło inten-
sywne poszukiwania tego gatunku. W samym roku 1979 
jaskólnika poszukiwało aż 11 różnych grup, a  potem, 
w okresie od grudnia 1980 r. do marca 1981 r., intensyw-
ne poszukiwania prowadził jeszcze zespół Stowarzysze-
nia Ochrony Dzikiej Przyrody. Kolejne szerzej zakrojone 
próby odnalezienia nieuchwytnych jaskólników podjęto 
w  1988 r., ale również bez rezultatu. Zaobserwowane 
wtedy inne gatunki jaskółek były bardzo płochliwe, a ich 
siedliska wokół jeziora w  wielu miejscach mocno zde-
wastowane. Powodem tej dewastacji było najprawdopo-
dobniej zainteresowanie opinii publicznej i  mediów no-
wym gatunkiem wkrótce po jego sensacyjnym odkryciu.  
Tereny wokół jeziora były wtedy intensywnie eksploro-
wane przez myśliwych, traperów i  lokalnych mieszkań-
ców, którzy podobno schwytali blisko 120 osobników 
jaskólnika białookiego, po czym sprzedali je dyrektorowi 
centrali rybnej w Nakhon Sawan (Round 1990). Liczbę 
tę powiększają ptaki schwytane i  sprzedawane na lokal-
nych bazarach. 

Wiele wskazuje więc na to, że do ekstynkcji tego gatun- 
ku przyczyniło się samo ogłoszenie jego odkrycia. Za 
żywe lub martwe okazy płaciły ogrody zoologiczne, mu-
zea oraz dygnitarze i  przedsiębiorcy, dla których tajski 
endemit był ciekawostką, jaką warto było mieć w domu. 
Niestety, nieustanne i  masowe penetrowanie okolic je-
ziora odbiło się także na innych, dawniej licznych gatun- 
kach jaskółek. Znaczna część z  nich opuściła lęgowiska 
wokół jeziora i przeniosła się na plantacje trzciny cukro-
wej, wracając nad jezioro dopiero po jej zbiorze. Nie-
ustannie płoszone ptaki zmieniły również swoje zacho-
wania, zlatując się na noclegowiska dopiero po zmroku, 
podczas gdy dawniej zbierały się tam przed zmierzchem 
(Ogle in litt. 1988). Gwoździem do trumny był pożar, 
który w lutym 1986 strawił ogromne połacie trzcinowisk 
na terenach występowania noclegowisk jaskółek. Potem 
większość ocalałych z  pożogi trzcinowisk wycięto pod 
uprawy lotosu. 


